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Rok I. Nr. 210 Włocławek, poniedziałek 16 września 1946 roku. Cena 3 złote

już Bismark Minister USA ostrzega
przewidział...

Znany jest nam wszystkim okres 
rządów „żelaznego kanclerza“ Rze­
szy — Ottona v. Bismarck1a, trwają­
cych na przestrzeni kilkudziesięciu 
lat dziewiętnastego stulecia. Osła­
wiony „Kulturkampf“, akcja wywła­
szczeniowa, kolonizacyjna i t. p. spo­
wodowały ogniwo ustaw, dekretów, 
rozporządzeń i werdyktów, które na 
każdym kroku wymierzone były prze­
ciwko osiadłym na terenach b. zabo­
ru pruskiego Polakom.

Jakkolwiek era rządów Bismarcka 
godziła w egzystencję Polaków, jak 
ostrze noża, to jednak Polacy na 
tych terenach pozostali w dalszym 
ciągu wierni swoim, t. zn. polskim, 
ideałom, uczuciom, a co najważniej­
sze, czynom, które władzom Bi­
smarcka przysparzały niemało kło-
potów tak wewnątrz kraju jak i na 
arenie międzynarodowej, zwłaszcza 
w układach z Rosją i Austrią, któ­
rych rządy całkowicie odmiennie 
podchodziły do spraw Polaków, znaj­
dujących się pod ich zaborem.

Chcąc wobec, parlamentu pruskie- 
gó usankcjonować powzięte prze-1 
ciwko Polakom ograniczenia swobód I 
obywatelskich, wolności prasy, pra­
wa do zrzeszania się, do posiadania 
własnego kawałka ziemi, do wyboru 
wolnego, zawodu i t. d., Bismarck 
niejednokrotnie zmuszony był odpo­
wiadać na zarzuty i ataki, jakie w 
związku z tym padały pod jego adre­
sem w Reichstagu.

Takiemu celowi służyła też m. in. 
obszerna mowa Bismarcka przed I 
Reichstagiem pruskim w dniu 28 । 
stycznia 1886 ry

W mowie tej Bismarck przy zna je 
przede wszystkim, że od czasu za­
garnięcia przez Prusy ziem pol­
skich, poszczególne rządy pruskie 
wykupywały z rąk polskich majątki 
ziemskie i gospodarstwa rolne w tym 
celu, by je dla pomnożenia niemiec­
kiego stanu posiadania oddać w ręce 
niemieckie. Zdaniem jego jednak, 
chwilowe wstrzymanie akcji przymu­
sowego wywłaszczania Polaków oko­
ło roku 1840 spowodowało, że Pola­
cy w latach od 1846 do 1848 byli w 
stanie wstrząsnąć posadami Rzeszy 
„w tak nieprzyjemny sposób“.

Mimo więc uścisku, Polacy nie 
tracili nigdy nadziei, że zrzucą z 
siebie obce jarzmo. Wiedział o tym 
doskonale Bismarck i dlatego oświad­
cza posłom do Reichstagu, że „fakt, 
iż Polacy mogą mówić o sobie: 
vexilla regis prodeunt (nasze chorą­
gwie wysuwają się naprzód), nie ule­
ga żadnej wątpliwości*.

Zwracając się przeciwko zasiada­
jącym w Reichstagu posłom polskim, 
którzy jakoby potrafili w pewnej 
mierze „na swój sposób“ komento­
wać ustawy i zarządzenia, które nie

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Mi­
nister Handlu USA wygłosił przemó­
wienie, w którym ostrzegał naród 
amerykański przed popieraniem po-
lityki brytyjskiej.

Polityka angielska jest typowo im­
perialistyczna i prowadzi krótką dro­
gą do wojny. St. Zjednoczone, Zwią­
zek" Radziecki pragną pokoju i nie 
chcą wojny. Porozumienie może na­
stąpić, ale konieczne są ustępstwa 
wzajemne, aby naprawdę pokój zo­
stał ugruntowany. Wśród narodów 
jest wiele jeszcze takjch, którzy ma­
rzyli o zwycięstwie „osi“, a obecnie 
udają szczerych przyjaciół Stanów 
Zjednoczonych. Ta udawana przy­
jaźń ma jeden cel — doprowadzić do 
wojny Stanów z Rosją, do wzajem­
nego zniszczenia się tych państw. 
Stany Zjednoczone nie mogą do tego 
dopuścić.

Demonstracyjny gest
MOSKWA (Obsł. wł.). Korespon­

dent agencji prasowej „Tass“ oma­
wiając zrzeczenie się odszkodowania 
od Włoch przez St. Zjednoczone po- 
daje, że zrzeczenie się ma charakter 
demonstracyjny. Stany Zjednoczone 
nie były okupowane przez nieprzyja­
ciela, żadne miasto nie uległo znisz­
czeniu, gospodarka narodowa nie tyl­
ko, że nie poniosła żadnych strat w 
okresie wojny, ale odwrotnie wzbo­
gaciła się.

Ten sam korespondent mówiąc o 
projekcie włoskim' udzieleniu mora: 
torium pięcioletniego dla spłat od­
szkodowań, nazywa ten projekt krzy­
czącą niesprawiedliwością w stosun^ 
ku do krajów, które przez wojnę zo­
stały zniszczone. Trudno jest wyma­
gać od krajów, które tyle cierpiały 
okresie wojny i które w dalszym cią­
gu jeszcze leczą swe rany, aby te 

przewidywały ulg a ograniczenia dla 
Polaków, Bismarck powiedział:

„Polacy uznają swoją przynależ­
ność do Prus tylko za wypowie­
dzeniem (auf Kündigung), mianowi­
cie za wypowiedzeniem 2 4-godzin­
nym. Gdyby mieli dziś sposobność 
wystąpić przeciwko nam i gdyby byli 
przy tym dosyć silni, to nie za wypo­
wiedzeniem 2 4-godzinnym,, lecz bez 
jakiegokolwiek wypowiedzenia ude­
rzyliby na nas“.

Bismarck nie poprzestał jednak na 
tym, aby Reichstagowi odzwiercied­
lić tylko marzenia i dążenia Polaków 
w zaborze pruskim. Na podstawie 
tego, co Polacy —_ dążąc do samosta­
nowienia o swoim losie — dokonali 
choćby w pamiętnym roku 1848-ym 
w Berlinie (wspólne walki Polaków 
z Niemcami przeciwko tyranii pru-

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Prezy­
dent. Truman omawiając na konfe­
rencji prasowej ostatnie przemówie­
nie ministra Handlu oświadczył, że

Obrady nad Triestem
PARYŻ (Obsł. wł.). W dniu wczo­

rajszym -na komisji polityczno-tere- 
nowej dla Włoch rozpoczęła się ge­
neralna dyskusja nad statutem Trie­
stu. Delegat W. Brytanii zażądał jak 
najdalej idących pełnomocnictw dla 
przyszłego gubernatora Triestu. 
Sprzeciwił się tym żądaniom delegat 
ZSRR, który twierdził, że takie peł­
nomocnictwo powinno posiadać zgro­
madzenie ustawodawcze, a nie jedna 
osoba przyszłego gubernatora.

Delegat Francji wniósł projekt, 

kraje czekały na należne im pienią­
dze tak długo, aż Włochy odbudują 
się i staną na poziomie przedwojen­
nym.

Odrzucone
nieme o w

BERLIN (SAP). Sojusznicza Ra­
da Kontroli w Berlinie odbyła swe 
54-te kolejne posiedzenie pod prze­
wodnictwem delegata brytyjskiego, 
Naresta. Rada zatwierdziła projekt 
utworzenia niemieckiej komisji uła­
skawień, pracującej pod przewod­
nictwem generalnego prokuratora 
Berlina. Komisja ta będzie posiadała 
uprawnienia daWnego niemieckiego 
ministerstwa sprawiedliwości.

sklej-, Bismarck doszedł do nast. 
sceptycznego i historycznego zara­
zem stwierdzenia:

„Gdyby Polacy stali sami, nie po­
trzebowałbym się ich bać; ale w 
oparciu o inne narody, które, równie, 
jak Polacy, zwalczają Prusy i nie 
uznają ich zwierzchnictwa, stano­
wią oni (t. j. Polacy) większość 
oraz potężną siłę, od której dla roz­
woju Rzeszy Niemieckiej na przysz­
łość niczego dobrego spodziewać się 
nie mogę“....

Nie tylko więc „żelazny kanclerz“ 
Bismarck, ale i wszyscy jego następ­
cy doskonale wiedzieli o tym, że Po­
lacy o jakimkolwiek poddaństwie w 
stosunku do Niemiec absolutnie пгс 
wiedzieć .nie chcieli.

I dlatego ich nienawiść do Pola­
ków w okresie drugiej wojny świa- 

to przemówienie cieszy się jego apro­
batą i nie odbiega od zasadniczej 
linii polityki Departamentu Stanu.

aby w Trieście były reprezentowane 
wszystkie narody, bowiem Triest 
jest portem obsługującym wszyst­
kich, a nie tylko Włochów czy Jugo­
słowian.

.. _

Przed wyborami w Bułgarii
SOFIA (Obsł. wł.). Rozpoczęto tu 

przygotowania do wyborów do par­
lamentu bułgarskiego.

W najbliższych dniach partie poli­
tyczne ogłoszą swe listy wyborcze.

r

Odroczone posiedzenie
NOWY JORK (Obsł. wł.). Na sku­

tek choroby przedstawiciela St. Zjed- 
czonych na wniosek rządu angiel­
skiego posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa zostało odroczone od piątku do 
dnia dzisiejszego.

. pretensi e
Ponadto Rada odrzuciła protest 

partii socjal-demokratycznej, ataku­
jącej Związek Radziecki za stręmni- 
cze jakoby przeprowadzenie wybo­
rów w radzieckiej części Berlina. Ra­
da stwierdziła', że partia socjalde­
mokratyczna przekroczyła regula­
min, ustalony przez dowództwo so­
jusznicze.

Przedstawiciel ZSRR, gen. Koti- 
kow, stwierdził, że władze radzieckie 
nie utrudniają działalności żadnym 
niemieckim ugrupowaniom politycz­
nym, o ile przestrzegają one przepi­
sów Sojuszniczej Rady Kontroli.

towej rozpaliła się do czerwoności. I 
dlatego Niemcy przez cały czas oku­
pacji z lękiem czekali na sprawdzenie 
się przepowiedni Bismarcka o tym, 
że „Polacy, gdyby midi sposobność 
wystąpjć przeciwko nam, uderzyliby 
na nas bez wypowiedzenia“...

Walki żołnierzy polskich na prze­
strzeni ęd 1939 do 1945 r. w każdym 
niemal zakątku • świata, walczących 
razem — ramię przy ramieniu — z 
żołnierzami tylu innych narodowości 
o „waszą i nasza, wolność“, wreszcie 
heroiczne walki nasze z Niemcami w 
powstaniu warszawskim, powinny 
dla Niemców stanowić lekcje poglą­
dową pierwszego rzędu.

Przyszłość pokaże, czy z lekcji tej 
Niemcy wyciągnęli odpowiednie 
wnioski.

H. Lipiński.
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Zony zbrodniarzy
zobaczą się ze swymi mężami

NORYMBERGA (Obsł. wł.). Na 
wniosek kapelana więziennego Try­
bunał Międzynarodowy wydał zezwo-. 
lenie wszystkim, oskarżonym na wi­
dzenie się ze swymi żonami. Widze­

nia takie będą odbywały się na sali, 
sądowej przedzielonej kratą. Przy 
widzeniu będą obecni obrońca oskar­
żonego i strażnik więzienny. W naj­
bliższym czasie przybędą do Norym­

bergi Jodłowa i Ribbentroppowa. 
Emma Goering już jest wraz z córką 
w Norymberdze.

Trybunał odrzucił wniosek córki o 
zezwolenie na widzenie się z ojcem. *

Bezpośrednie rokowania
RZYM (Obsł. wł.). Potwierdzają 

się pogłoski o możliwości rozpoczę- 
ciu bezpośrednich rokowań celem za­
łatwienia wszystkich spraw spornych 
między Włochami a Jugosławią. Po­
dobno ambasador Reale otrzymał już 
polecenie nawiązania rozmów z dele­
gacją jugosłowiańską w Paryżu.'

Konferencja Okręgowa P. С. К
BYDGOSZCZ (Obsł. wł.). W dniu 

10 bm. odbyła się w Bydgoszczy pod 
przewodnictwem p. o. Pełnomocnika 
Zarządu Głównego PCK na Okręg 
Pomorski ob. I. Turskiego konferen­
cja okręgowa PCK. Udział w niej 
wzięli wszyscy pełnomocnicy Oddzia­
łów PCK z całego okręgu pomorskie­
go oraz zaproszeni przedstawiciele 
władz, zainteresowanych w działal­
ności PCK, a mianowicie: Dr. Zasz- 
toft naczelnik Wojewódzkiego Wy­
działu Zdrowia, dr. Pikięs naczelnik 
Wojew. Wydziału Opieki Spoi., dyr. 
Swiątecki, czl. Woj. Rady Koordy­

nacji Lecznictwa i inni.
Zarząd Główny PCK reprezento­

wał ob. Ludwig. Na konferencji był 
również obecny mr. Earle G. Flohr, 
dyrektor Amerykańskiego Czerwone­
go Krzyża na Polskę.

Przedstawiciele władz podkreślili 
w swoich przemówieniach doniosłą 
rolę PCK w działalności społecznej i 
dali zapewnienie, że wpłyną na pod­
ległe sobie organa, by współpraca 
między PCK a instytucjami państwo­
wymi i samorządowymi układała się 
zawsze jak najlepiej ku pożytkowi 
społeczeństwa.

Smo8<66
uznał wreszcie kapitulacje Japonii
/NOWY JORK (PAP). Z Rio de 

Janeiro donoszą, że przywódcy ter­
rorystycznej organizacji japońskiej 
„Czarny Smok“ podpisali wreszcie 
deklarację, uznającą klęskę Japonii. 
Przywódcy „Czarnego Smoka“ zobo­
wiązali się jednocześnie do pouczenia 
300.000 Japończyków brazylijskich, 
by poddali się Narodom Zjednoczo­

Śląsk protestuje

nym. „Czarny Smok“ zamordował 
ostatnio w San Paolo 19 Japończy­
ków, którzy nie chcieli podporządko­
wać się jego tezom o najwyższej 
władzy mikada nad ^niepokonaną“ 
Japonią. Ta sama organizacja urzą­
dzała również strajki i zaburzenia, 
wśród japońskich pracowników rol­
nych.

Kraj odbudowuje
WARSZAWA (PÄP). Związek 

Księgarzy Polskich Kola Warszaw­
skiego przekazał na fundusz społecz­
ny Odbudowy Stolicy 62.300 złotych, 
Spółdzielnia Spożywców w Łowiczu 
wpłaciła zł. 50 tys., Wojewódzki Ko­
mitet Odbudowy Warszawy we Wro­
cławiu przekazał 13.450 zł.

Ponadto do Naczelnej Rady Odbu­
dowy Warszawy wpłynęły dotych­
czas następujące sumy z miast: 
Koluszki — 10.388 złotych, Lipno 
— 6.286 zł., Kozienice — 6.043 zł., 
Kolubie — 5.333 zł., Zemsz — 5 tys., 
Brześć Kujawski.— 3.468 zł., Dobre 
Miasto— 1.356 zł.

Minister skarbu
udał się do Moskwy

WARSZAWA (SAP). W czwartek 
w godzinach rannych, udał się w 
sprawach finansowych do Moskwy • 
minister skarbu Konstanty Dąbrow­
ski.

Ministrowi towarzyszą: Prezes Na­
rodowego Banku Polskiego Edward 
Drożniak, prezes Banku Gospodar­
stwa . Krajowego Edward Lipiński, 
dyrektor departamentu obrotu pie­
niężnego w Ministerstwie Skarbu, 
prof. Leonard Makowski i naczelnik 
wydziału zagranicznego w Minister­
stwie Skarbu Henryk Kotlicki.

Przejęliśmy Trzebeż
TRZEBIEŻ (ZAP). W tyfch 

dniach polskie władze administra­
cyjne przejęły od władz radzieckich 
szereg miejscowości na północ od 
Szczecina w rejonie miasta Polic, 
między innymi wioski: Trestyn, Ka­
tyń, Zielona, Grabowa i Jasienice 
Duże oraz Trzebież największą bazę 
rybacką rejonu ujścia Odry.

Władze nasze przejęły port, skła­
dający się z dwu basenów, stocznię 
rybacką oraz sprzęt rybacki, ą mia­
nowicie 7 kutrów rybackich żaglo­
wych, 2 łodzie motorowe i kilka 
zwykłych.

Trzebież ma również znaczenie 
jako miejscowość letniskowo-kąpie- 
liskowa.

Warszawę
Naczelny Komitet Odbudowy m. 

st. Warszawy zwraca się do wszyst­
kich mieszkańców Polski o nie przy­
jeżdżanie do Warszawy dla usuwa­
nia gruzów ze względu na trudności 
aprowizacÿjne i noclegowe. Pożąda­
nym jest wpłacanie dobrowolnych 
ofiar lub poświęcenia dnia pracy w 
w miejscu zatrudnienia na odbudowę 
Warszawy.

Policja w walce z bezdomnymi
LONDYN (Obsł. wł.). Zaburzenia 

na tle mieszkaniowym trwają w Lon­
dynie w dalszym ciągu. Użyto policji 
konnej celem rozpraszania tłumów 
zajmujących się dostarczeniem żyw­
ności dla bezdomnych, którzy ostat­
nio pozajmowali blpki mieszkaniowe. 
Bezdomni wystosowali prośbę' do

Świadczenia
na rzecz rolników

WARSZAWA (PAP). Ukazało się 
zarządzenie Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, w myśl któtego 
wszystkie konie nadające się do pra­
cy, ą będące w posiadaniu ludności 
miejskiej i w ogóle nierolniczej, mu­
szą być oddane na okres 5 dni do 
prac siewnych i na 5 dni w czasie 
zbiorów do dyspozycji rolników, nie 
posiadających koni. Obowiązkowi te­
mu nie podlegają formacje wojsko­
we oraz instytucje samorządowe, 
rządowe i użyteczności publicznej.

Podczas wykonywania świadczeń, 
gospodarz ma obowiązek żywienia 
konia oraz jest odpowiedzialny za 
stan konia i uprzęży. Po wykonaniu 
świadczeń winien uiścić opłatę za ro­
bociznę w wysokości nie przekracza­
jącej 15 kg. zboża za dzień pracy.

Pomnik Wdzięczności
WARSZAWA* (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym został w Warszawie od­
słonięty pomnik Wdzięczności dla 
żołnierzy Armii Czerwonej.

WROCŁAW (Obsł. wł). Wszyst­
kie miasta i miasteczka biorą udział 
w zbiorowym proteście przeciwko za­
kusom na nasze granice zachodnie. 
Olbrzymi wiec odbył się także we 
Wrocławiu. Po przemówieniach, któ­
re często były przerywane okrzyka-

IPolbicee żony 
nauczyciela polskiego

LUTYNIA POLSKA (PAP). W 
związku z inauguracją roku szkolne­
go w Polskiej Szkole Ludowej w Lu- 

króla o przyjście im z pomocą w ich 
cierpieniu.

Generalny Prokurator przemawia­
jąc przez radio, oświadczył, że spra­
wa mieszkaniowa stała się sprawą . 
palącą i dla jej załatwienia koniecz­
na jest współpraca wszystkich czyn­
ników.

w sprzęzaju
Wykonanie obowiązku przez właści­
ciela koni stwierdza miejscowy soł­
tys, na podstawie oświadczenia rol­
nika korzystającego -z pomocy. Uchy­
lający się od świadczeń podlegają 
karom.

Towarzystwo Polsko - Amerykańskiej
WARSZAWA (Obsł. wł.)-. .Odbyło 

się tu zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Polsko-Amerykańskiej Przy­
jaźni. Przewodniczący zebrania zło­
żył oświadczenie, że przyjaźń polsko-

Odznaczenie za Narwik
WARSZAWA, (Obsł. wł.). Prezy­

dium KRN postanowiło odznaczyć 
Krzyżem Virtuti Militari HI klaśy 
naczelnego wodza armii norweskiej 
w uznaniu za bohaterskie walki o 
Narwik i zdecydowaną przyjaźń w 
stosunku do Polski i jej żołnierzy. 

mi: „wysiedlić resztę niemców ze 
Śląska“ i „wara od naszych granic 
zachodnich“ została' przyjęta rezo­
lucja potępiająca akcję reakcyjnych 
kół amerykańskich zdążających do 
uszczuplenia suwerenności Polski i 
zmniejszeniu jej terytorium: 

tynii Polskiej zaszedł wypadek pobi­
cia żony kierownika tejże szkoły, 
Buźko we i.

Powodem napadu i pobicia przez 
bojówkarzy czeskich był fakt, że po­
szkodowana w krytycznym dniu 
udała się do miejscowego Zarządu 
Gminnego po klucze od budynku 
szkolnego. Było to w oczach czeskich 
szowinistów przestępstwem... Należy 
dodać, że „zemska skolni rada“ w 
Morawskiej Ostrawie poleciła rozpo­
cząć naukę w polskiej szkole w Lu­
tyni! i Buzkowa działała zgodnie z 
instrukcjami.

Król niemieckich oszustów
BERLIN (ZAP). Jeden z najwięk­

szych berlińskich czarnogiełdziarzy, 
Markus Boe, okazał się mistrzem 
swojej „sztuki“. Zdołał on w krótkim 
czasie zarobić да świecach i papiero­
sach 1.321.000 marek, dostać się do 
więzienia i... wykupie się za 100.000 
marek.

amerykańska musi być budowana na 
nowych podstawach. Premier Osób- 
karMorawski nadesłał depeszę gratu­
lacyjną z zapewnieniem poparcia i 
udzielenia pomocy dla nowopowsta- . 
lego Towarzystwa.

Ameryk?nieszkołą Chińczyków
.LONDYN (Obsł. wł.). Do Chin 

nadszedł transport nowoczesnej bro­
ni amerykańskiej. Jak tu donoszą 
Amerykanie zobowiązali się przesz­
kolić 30 dywizyj chińskich celem 
stworzenia z nich trzonu nowoczesnej 
armii.
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Pouj. włocławski
PRZEDECZ. ,

NOWE KOŁO PRZYJACIÓŁ MŁO­
DZIEŻY. Z inicjatywy wójta gminy 
Przedecz, ob. Wojciecha Brody, któ­
ry zaprosił nauczycielstwo i czoło­
wych działaczy społecznych — ludzi 
dobrej woli, odbyło się zebranie or­
ganizacyjne mające na celu zorgani­
zowanie Koła Przyjaciół Młodzieży 
Przedpoborowej, ćwiczącej w huf- 
cach wf. i pw.

Zebranie organizacyjne zagaił wójt 
ob. W. Broda, prosząc na przewodni­
czącego ob. T. Więtczaka. Przewod­
niczący zapoznał zebranych z celami 
i zadaniami. Koła. Po odczytaniu 
statutu Koła Przyjaciół, po krótkiej 
ożywionej dyskusji, przystąpiono do 
wyboru zarządu Koła i komisji rewi­
zyjnej.

Zarząd tutejszego Kola ukonsty­
tuował się następująco: ob.ob. Ta­
deusz Więtczak — prezes; Nikoden 
Janiak—I wiceprezes; Tadeusz Rud­
nicki—II wiceprezes; Stefan Różań­
ski — sekretarz; Wojciech Broda — 
skarbnik; Stanisław Drapiński i Ro­
man Szulc — członkowie zarządu.

Komisję rewizyjną stanowią: ob. 
ob. Stanisław Gałumon—przewodni-' 
czący; Tadeusz Witczak i Jan Bana- 
siak — członkowie.

Podkreślić należy, że jest to 16 
Koło Przyjaciół na terenie powiatu 
włocławskiego. Dotychczas nie zor­
ganizowane zostało tylko K. P. w 
Kpwalu. (md.).

LUBIEŃ.

AKCJA W TOKU. Na tutejszym 
terenie powołany został do życia 
Obywatelski Komitet Odbudowy Sto­
licy. -

Do Komitetu Obywatelskiego po­
wołani zostali ob.ob.: Jan Dulski — 
przewodniczący, Stanisław Jędrze­
jewski — I zast. Antoni Jędrzejew­
ski — zast. Stanisław Tomczakz— 
sekretarz.

Komitet przystąpił do szlachetnej 
rywalizacji i intensywnej pracy 
zbiórkowej, by z pośród miast na te­
renie powiatu, nie. pozostać na sza­
rym końcu. (md.).

LUBRANIEC.

KOMITET ODBUDOWY STOLI­
CY. Na terenie m. Lubrańca powo­
łany został Obywatelski Komitèt Od­
budowy Stolicy.

Prezydium Komitetu przedstawia 
się następująco: przewodniczący — 
dr. ob. Kazimierz Cebertowicz, I za­
stępca— wójt gm. Piaski — ob. Bo­
lesław Zalewski, П zast.—Jan Czar­
necki, sekretarz — Barbara Zbroże- 
janka.

'Komitet przystąpił do zbiórki w 
terenie. , (md.).

1 I
KRUSZYNEK.

„DOŻYNKI KUJAWSKIE“.
Na terenie Kruszynka odbyły się 

doroczne dożynki urządzone przez 
Stow. Młodz. „Wici“. Z Włocławka 
m. in. przybyli: starosta powiatowy 
ob. К. Kubski, kier. pow. U. B. por. 
ob. Roszkowski; przedstawiciele: 
wojska kpt. ob. Mydłowski, Pow. 
Oddz. Inf. i Prop. ob. J. Szalek oraz 
woj. insp. Świadczeń Rzeczowych ob. 
Rejdaszko.

• Po powitaniu włodarza powiatu 
ob. К. Kubskiego; pięknie i arty­
stycznie wykonany wieniec w posta­
ci symbolicznego krzyża „Virtuti Mi­
litari“ — wręczono przedstawicielo­
wi wojska, kpt. ob. Mydłowskiemu.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: starosta ob; К. Kubski, kpt. 
ob. Mydłowski oraz przedst. woj. 
Stow. Młodzieży „Wici“.

Na marginesie całości podkreślić 
musini у, że podczas trwania dożynek 
obecni zauważyli wiele braków orga­
nizacyjnych. (md. ).

MICHELIN.

CHCIAŁA POZBAWIĆ SIĘ ŻY­
CIA. Jadwiga Jankowska, usiłowała 
rzucić się pod nadjeiżdżający pociąg 
kolejki wąskotorowej w Michelinie.

W ostatnim momencie, przeszko­
dził samobójstwu funkcjonariusz 
straży kolejowej. (md.).

KORABNIKI. x
KRADZIEŻ KROWY. * Józefowi 

Szkolmanowi nieznani sprawcy skra- 
dli krowę w Korabnikach, gm. Łęg.

(md.).

BRZEŚĆ KUJAWSKI.

W TROSCE O MŁODZIEŻ SZKOL­
NĄ. Społeczeństwo Brześcia Kujaw­
skiego w trosce o młodzież szkolną, 
zwraca się a gorącym apelem do 
Dyrekcji Kolejki Wąskotorowej, aby 
uruchomiła, względnie przywróciła 
znowu pociąg na Brześć Kujaw­
ski, który do wakacji letnich kurso­
wał o godz. 15.35.

Pociąg ten obecnie kursuje na tra­
sie Włocławek—Sompolno. Młodzież 
szkolna, której jest pareset, zmuszo­
na jest czekać na pociąg do godz. 
17.30, a przybywa do Brześcia o go­
dzinie 18.30, a częstokroć i później.

Młodzież szkolna pozostaje bez 
obiadu, (ciepłej strawy), niepotrzeb­
nie wałęsa się po mieście lub wycze­
kuje w poczekalni dworca bezczyn­
nie. Z odrobieniem lekcyj trudniejsza 
sprawa. Cierpi na tym uczeń i nauka. 

* Zdarza się często również, że mło­
dzież jedzie pociągiem o godz. 15.35 
do Smólska, a następnie udaje się 
piechotą do Brześcia, oddalonego o 7 
km. (4 stacje).

Dbając o dobro młodzieży w ogóle 
a w szczególności kształcącej się, po­
winniśmy pomagać jej we wszyst­
kich poczynaniach, zdążających do 
kształcenia ogólnego.

Młodzieży należy ułatwić naukę; 
a nigdy nie utrudniać.

Dyrekcja Kolejki Wąskotorowej 
doceniając ważność sprawy i krzyw­
dę młodzieży, z pewnością albo zmie­
ni w danym wypadku trasę pociągu# 
lub też uruchomi specjalny pociąg z 
kilkoma wagonami do Brześcia Ku­
jawskiego. (md.).

Pow» nîosxawski
SOLEC KUJAWSKI.

ZAKOŃCZENIE" PÓŁKOLONII 
LETNIEJ. Staraniem starosty ob. 
Michalskiego, przy współudziale Ku­
ratorium Szkolnego Województwa 
Pomorskiego, Wydziału Aprow. i 
Handlu ofaz firm prywatnych, na te­
renie Solca Kujawskiego p.owstala 
półkolonia dla 80 najbiedniejszych 
dzieci.

Na zakończenie półkolonii dzieci 
samorzutnie zorganizowały część ar­
tystyczną, na którą złożyły się de­
klamacje i tańce (krakowiak, kuja­
wiak, oberek, i taniec marynarski).

Po części artystycznej do dzieci i 
przybyłych rodziców, przemówił sta­
rosta ob. Michalski, podkreślając 
znaczenie i rolę dziecka w naszym 
Państwie. ' (md.).

PLĄTNOWO.

DOŻYNKI GROMADY. Gromada 
Plątnowo, dorocznym zwyczajem 
zorganizowała dożynki. Na uroczy­
stość tą m. in. przybyli: starosta 
ob. Michalski, przedstawiciele: radia 
bydgoskiego, stronnictw politycz­
nych, gminnych, Samopomocy Chłop­
skiej i t. d.

Zajechały pięknie udekorowane 
wozy zespołów dożynkowych. Ser­
decznymi słowy powitały zespoły do­
żynkowe włodarza powiatu, wręcza­
jąc mu symboliczny wieniec dożyn­
kowy.

W odpowiedzi starosta ob. Michal­
ski w serdecznych słowach podkreślił 
głębokie zrozumienie potrzeb x i doli 
rolnika-gospodarza.

Z kolei odbyły się korowody z 
przyśpiewkami oraz tradycyjny i 
nieodzowny kujawiak.

Zabawą taneczną zakończono do­
żynki gromadzkie. (md.).

NOWA WIEŚ WIELKA.
ZAKOŃCZENIE DZIECIŃCA. Na 

tutejszym terenie odbyło się uroczy­
ste zakończenie Dziecińca, zorgani­
zowanego przez Powiatowe Biuro 
Rolne przy Pomorskiej Izbie Rolni­
czej.

Po powitaniu przybyłych przez 
instr. KGW. Szczygielską, dzieci 
przystąpiły do części artystycznej 
pod kierownictwem ob. Witkowskiej. 
Popisy dzieci wypadły b. dobrze.
Na zakończenie przemawiali ob.ob.: 

ks. prob. Jarocki, wójt gminy Solec 
Kujawski i Drozdowski w imieniu 
starosty powiatowego i biura rolne­
go. (md.).

Pow» inowrocławski
INOWROCŁAW.

NA ODBUDOWĘ STOLICY. Za­
rząd Powiatowego Komitetu PPS w 
Inowrocławiu zadeklarował goto­
wość ofiarowania stolicy 500 tysięcy 
drzewek wartości 15 milionów zło­
tych.

Sprawą dostarczenia zadeklamowa­
nych drzewek do Warszawy zajmie 
się pomorska organizacja PPS-u na 
podstawie planu opracowanego 
wspólnie z Zarządem Miejskim m. st. 
Warszawy. (md.).

Gaietę Kajawskq

Kopenhaga miasto w którym 
zostawia się rowery na noc na ulicy

Już w chwili zbliżania się do wrzy­
nającego się głęboko portu, można 
się zorientować, że Kopenhaga jèst 
pięknym miastem. Wewnątrz sięga­
jącego prawie do śródmieścia portu 
roi się od wioślarzy, zgrabnych ża­
glowców i wiecznie głodnych mew.

Kilku urzędników spraWnie załat­
wia związane z lądowaniem formal­
ności i oto przybysz znajduje się 
wśród rozległych zieleńców, które 
prowadzą go do pulsujących życiem 
ulic śródmieścia.

Przyjmują go tam również uprzej­
mie jak za dawnych dobrych przed­
wojennych czasów. Z tą prostotą i 
wdziękiem właściwym wszystkim na­
rodom skandynawskim a więc i Duń­
czykom.

* * ♦

Jedną z największych osobliwości 
Kopenhagi, uderzających cudzoziem­
ca na pierwszy rzut oka są sławne 
„smorbród“ po warszawsku kanapki.

Składają się z kilku cienkich warstw 
czarnego chieba przekładanych róż­
nymi smakowitymi rzeczami. Wi­
dać je wszędzie. Na ulicach, w skle­
pach i restauracjach. Kanapkę taką 
można kupić śmiało w handlu ulicz­
nym. Rozwożą je bowiem furgoniki 
podobne do furgonów mleczarskich— 
zaopatrzone w specjalne chłodnie 
lśniące czystością. Wyśmienite śnia­
danie spożyte na środku kopenha­
skiego rynku to rzecz, której się tak 
łatwo nie zapomina.

# *- *

Sama przechadzka po mieście, po 
jego szerokich, świetnie utrzyma­
nych ulicach jest wielką przyjemno­
ścią. Co krok napotyka się monu­
mentalne budowle, których miedzia­
ne dachy pokrywa zielona patyna 
śniedzi. Wspaniałe witryny bogatych 
sklepów oszałamiają bogactwem wy­
stawionych towarów.

Najniesamowitsze wrażenie jednak 

sprawia niezliczone mrowie pędzą­
cych we wszystkie strony rowerów. 
Mkną sprawnie, cicho i gładko. 
Uśmiechem i przyjaznym kiwnięciem 
głowy rozwiązuje się tutaj najbar­
dziej skomplikowane węzły komuni­
kacyjne i rozładowuje najszczelniej­
sze korki uliczne. Rower jest nieod­
łączną częścią każdego Duńczyka. 
Posługują się nim zarówno członko­
wie rodziny królewskiej jak robotni­
cy czy tragarze portowi.

Rowery są tu niepozorne, pozba­
wione błyszczących metalowych czę­
ści, które w przesiąkniętym wilgocią 
klimacie duńskim szybko by zardze­
wiały. Lakieruje się więc je na ciem­
no, ale za to utrzymuje wyjątkowo 
starannie. Wielu rowerzystów pozo­
stawia w nocy swoje rowery prosto 

\na ulicy przed domem. Wiedzą, że 
. ich nikt nie ukràdnie. Dania jest kra­

jem przysłowiowej uczciwości i rze­
telności.

♦ » *

Przy osobistym zetknięciu się z 
Duńczykami odnosi się wrażenie, że 
ludzie ci nie mają żadnych kłopotów 
i zmartwień. Taka maluje się na każ­
dej twarzy pogoda, tak miłe i uprze­

dzające jest ich obejście nawet w 
stosunku do ludzi obcych. Zniecier­
pliwienie czy zdenerwowanie należą 
tu do rzadkości, opryskliwa czy 
drwiąca odpowiedź nie istnieje.

Również swój ciężki los w czasie 
okupacji niemieckiej znosili Duńczy­
cy z godnością. Nie okazywali na ze­
wnątrz jak boli ich utrata niepodle­
głości.

Obecnie Duńczycy z napięciem śle­
dzą wypadki rozgrywające się na 
świecie. Co wieczór przed gmachami 
wielkich pism kopenhaskich groma­
dzą się tłumy ludności, oczekując wia­
domości wyświetlanych na wielkich 
ekranach.

Życie gospodarcze Danii było kie­
dyś dobrze zorganizowane. W związ­
ku jednak z potworną zawieruchą 
jaka przewaliła się ostatnio przez 
Europę ucierpiała również i gospo­
darka Danii.

Pomimo swoich trudności gospo­
darczych, Dania nie zapomina jed­
nak o niedoli innych biedniejszych 
od niej państw. Najlepszym dowodem 
jest pomoc jaką niesie naszym dzie­
ciom. ■ A. F,
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Zarządowi RTPD. '* oraz całemu 
personelowi biorącemu udział w akcji 
kolonijnej i półkolonijnej ubiegłego 
sezonu letniego, należy wyrazić szcze­
re uznanie. " (md.).

PoniedzialcK

16

Kalend. Rzym.-Ratei. Cypriana 
Kalendarz SlewlańsKi — Sędzislawa
Wschód słońca — 5.11, zachód 17.51
Karetka F. C. K. teł. 13-32, w nocy 15-41
Straż Pożarna telef. 12-34
LeM. dyź. dr Makochoński, Kilińskiego 7a
ApteKa dyżurna na Placu Wolności

W lusterku
Shröty

Tu TPZ, tam TZP
Tu PZZ i ZHP....
Codzień tych, skrótów mamy stos...
PUR, PNZ, KS i BOS. *

Chcę zapamiętać — próżny trud; 
tu skrót, tam skrót i skróceń skrót: 
CIWF, ONZ, KOS, UNRRA, PUWF, 
PZPN, SO i ...uff?....

Agapit.

Z DZIAŁALNOŚCI RTPD.
Włocławski Oddział RTPD. w mie­

ście i powiecie w okresie od 1. 7. do 
31.8. bm. po przeprowadzeniu wstęp­
nych prac przygotowawczych w mie­
siącu lipcu uruchomił następujące 
punkty kolonii i półkolonii :

Choceń — 140 dzieci, Jarantowice 
— 45, Szpetal Dolny — 115, Smolnik 
— 135, Chodecz — 112, Włocławek 
—Cpttolengo — 48, Opatrzność—-60 
i Przedszkole Miejskie — 80 dzieci.

W czasie trwania I turnusu było 
zatrudnionych 8 kierowników, 17 wy­
chowawców, 3 lekarzy, 3 higienistki 
oraz 28 osób personelu -kuchennego i 
pomocniczego.

W m. sierpniu uruchomiono nastę­
pujące punkty kolonijne i półkolonij- 
ne: Choceń — 180 dzieci, Jarantowi­
ce — 78, Szpetal Dolny — 128, Ko­
wal — 50, Brześć Kujawski — 200, 
Guźlin — 35, Kowal — 110, Lubień 
— 266 i Przedecz — 150 dzieci.

W czasie trwania II turnusu było 
zatrudnionych 9 kierowników, 20 wy­
chowawców, 3 lekarzy, 4 higienistki, 
25 osób personelu kuchennego i po­
mocniczego. Ogólna liczba dzieci ko­
rzystających z kolonii i półkolonii 
wynosi 1.944 dzieci, były to przeważ­
nie dzieci sieroty, półsieroty, biedne 
i ànemiczne.

Odnośnie ogólnych kosztów po­
wyższej akcji, to wyraża się ona 
ogólną sumą 750.00 złotych. Sumą 
ta pokryta była przy pomocy sub­
wencji otrzymanych z Ubezpieczalni 
Społecznej? Kuratorium, Inspektora­
tu Szkolnego i z Zarządu Głównego 
RTPD. oraz z własnych zasobów.

Produkty żywnościowe otrzymy­
wano w przeważnej mierze z Kura­
torium Szkolnego Pomorskiego i czę­
ściowo z Aprowizacji Miejskiej. Re­
szta zakupywano z wolnego rynku.

Pomimo wielu trudności, Zarząd 
RTPD. dał możność 1.944 dzieciom- 
sierotom spędzenia wakacji na świe­
żym powiArzu z dobrym odżywie­
niem.

KOMITET OPIEKI NAD GROBA­
MI BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ.

W Warszawie przy Zarządzie Głów­
nym PCK ukonstytuował się Główny 
Komitet Opieki nad Grobami Bojow­
ników o Wolność z prof. Kaczorów- - 
skim Min. Odbudowy Kraju jako 
przewodniczącym. W ślad za tym, w 
całym kraju powoływane są do życia 
w miastach wojewódzkich —• Okrę­
gowe i w miastach powiatowych — 
Komitety Oddziałowe.

Oddział Włocł. PCK przystąpił 
również do ukonstytuowania oddzia­
łowego Komitetu Opieki nad Groba­
mi Bojowników o Wolność.

Zakres działania Komitetu ma 
obejmować miasto i powiat. Do Ko­
mitetu będzie należała również opie­
ka nad grobami poległych za wolność 
wszystkich, którzy zginęli z ręki wro­
ga za to, że byli Polakami.

Polski Czerwony Krzyż w Wło­
cławku prosi za naszym pośredni­
ctwem wszystkie osoby, mieszkające 

' w mieście lub na terenie powiatu, 
które interesują się tą sprawą i są 
gotowe służyć współpracą w Komite­
cie, o bezzwłoczne zgłoszenie się wzglę 
dnie przesłanie swego adresu do biu­
ra Oddziału PCK przy ul. Piusa XI 
(koło Katedry); Wv najbliższych 
dniach zostaną rozesłane zaproszenia 
na zebranie organizacyjne Komitetu.

Komitet będzie miał m. in. ważne i 
pilne zadanie do spełnienia, mianowi­
cie wystawienie pomnika-mauzeolum 
na mogiłach 185-ciu ofiar terroru hi- 

. tlerowskiego, ekshumowanych w li­
stopadzie r. ub. i pochowanych w ma­
nifestacyjnym pogrzebie na cmenta­
rzu włocławskim. i

To też PCK zwraca się ze szczegól­
nym apelem do Rodzin tych Męczen­
ników o współpracę w łonie Komitetu?

AKCJA SAMARYTAŃSKA PCK 
W WŁOCŁAWKU.

Punkt odżywczo-sanitarny PCK na 
dworcu kolejowym we Włocławku 
wydał w sierpniu rb. 5977 porcji ka­
wy i 1568 porcji zupy.

Stołówka PCK w Włocławku, ulica 
3-go Maja Nr. 1 wydała w sierpniu 
7,5 obiadów płatnych i 1131 bezpłat­
nych.

Dom noclegowy PCK w Włocław­
ku, Przedmiejska Nr. 1 w sierpniu 
udzielił gościny lub schronienia 1367 
osobom, w tym poborowym 696, re­
patriantom zza Bugu 18, wojskowym 
skierowanym z RKU 213, wracają­
cym z niemiec 9, żołnierzom Armii 
Czerwonej 10, drużynie harcerzy z 
Poznania 31, zdemobilizowanym 4, i 
przejezdnym 386.

Ambulatorium PCK w Włocławku, 
Królewiecka Nr. ££ zanotowało w 
sierpniu 263 przyjęć ambulatoryj­
nych, 45 osobom wydano leków i 
środków opatrunkowych do domu, 11 
osób skierowano do lekarza.

Biuro Informacyjne PCK w Włoc­
ławku, ul. Piusa XI Nr. 8 wysłało 45 
listów zagranicznych od rodzin z kra­
ju, doręczyło adresatom 11 listów 
zagranicznych, załatwiło spraw zwią­
zanych z poszukiwaniem Polaków w 
kraju i zagranicą 665 i przyjęło po­
dań 12.

Biuro Informacyjne PCK jak 
wszystkie .inne instytucje PCK w 
Włocławku nie pobiera żadnych obo­
wiązkowych opłat za swoje czynno­
ści, przy czym poszukiwanie prowa­
dzi nie" tylko za pomocą korespon­
dencji, lecz również drogą radiową i 
na łamach prasy.

WIELBICIEL GOŁĘBI.
Henryk Dudka, zam. przy ul. 3-go 

Maja 1, przywłaszczył sębie 11 sztuk 
gołębi na szkodę E. Szarczyńskiego.

Obecnie Dudka stanął przed Są­
dem Grodzkim, gdzie skazany został 
na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem
na 4 lata. (md.).

Odbudujemy 'Warszawę
„Wolą całego narodu nasuti ukochana stolica dźwiga się z gruzów 

i z czasem stanie się jednym z najpiękniejszych i najlepiej urządzonych 
miast w świecie. Odbudujemy Warszawę jako miasto przyszłości, w któ­
rym każda rodzina, każdy człowiek pracy będzie posiadał własne wy­
godne mieszkanie“.

(Z przemówienia premiera Osóbki - Morawskiego).

ODZNACZENIA DLA MATEK.
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej m. Włocławka zawiadamia, że 
Prezydent Krajowej Rady Narodo­
wej ob. Bolesław Bierut postanowił 
przyznać odznaczenia państwowe dla 
matek conajmniej 6-ga dzieci oraz 
dla małżonków, którzy przeżyli w 
jednym związku małżeńskim conaj­
mniej 50 lat.

Prezydium MRN. m. Włocławka 
prosi zainteresowanych lub • osoby, 
którym powyższe fakty są wiadome 
o składanie wniosków piśmiennie, 
ustnie lub przez telefon na ręce* Prze­
wodniczącego MRN. m. Włocławka w 
gmachu Zarządu Miejskiego, ulica 
Karnkowskiego 2a, pok. 25, tel. 13-15 
w godz. od 9-ej do 12-ej.

nie zwyżkują. Naprzykład jajka ze 
120 zł. za mendel, podskoczyły na 
150—160 zł., 1 kg. masła z 340 zł. na 
400 zł.

To sąmo daje się zauważyć, jeżeli 
chodzi o gruszki, jabłka i śliwki. Te 
ostatnie z 40 zł. za kg. zwyżkowały 
na 60 zł.

Czemu to przypisać?
Należy zapobiec próbom spekulacji.

(md.).

NIENATURALNE ZJAWISKO.
W ostatnim tygodniu ceny na ar­

tykuły pierwszej potrzeby, gwałtow-

PRZYWŁASZCZENIE.
Dominik Kubicki, zam. we Włoc­

ławku przy ul. Toruńskiej 22, przy­
właszczył sobie skórę miękką na 1 > 
parę cholewek, na szkodę Marii Kel­
ler, zam. przy ul. Toruńskiej 7.

Ostatnio Kubicki za czyn swój od­
powiadał przed Sądem Grodzkim, 
którego wyrokiem skazany został na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem

na 2 lata. (md.)
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WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E - 12671

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

MIŁOŚNIK KOLARSTWA.
Bruno Fajerstein, 16-o letni mło­

dzieniec, dokonał kradzieży roweru 
na szkodę Tadeusza Kobylińskiego.

Pochwycony na gorącym uczynku 
kradzieży roweru, tłumaczył się, że 
chciał sprzedać rower, bo potrzebo­
wał uzyskać gotówkę na podróż dd 
Gdańska.

Fajerstein stanął przed Sądem
Okręgowym, 
pod nadzór

który polecił oddać go 
Róży Roszka — ciotki

oskarżonego, zamieszkałej w Gdań­
sku. (md).

fila gospodyń

MAKARONIKI Z (PŁATKÓW OWSIANYCH 
400 gr. płatków, 100 gr. masła, 150 kg. cu­

kru, 3 jaja, 1 proszek do pieczenia, 1 olejek 
migdałowy.

SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA:
200 gr. płatków z połową cukru upalić n» 

suchej patelni na rumiano i przekręcić przez 
maszynkę. Masło i żółtka z pozostałym cukrem 
utrzeć w glinianej misce, dodać ubitą z białek 
pianę, proszek i zapach, wsypać pozostałe 200 
gr. płatków w surowym stanie, wszystko razem 
dobrze wymieszać. Formować małe krążki i 
kłaść na lekko natłuszczoną blachę. Piec 10 
do 15 minut w bardzo gorącym piecu.

JAK WYKORZYSTAĆ ODPADKI OWO­
CÓW.

(Podajemy łatwy sposób domowej produkcji 
taniego i zdrowego octu:

Obierki i odpadki z owoców dobrze wymyć, 
włożyć do słoja, dodać łyżkę octu i skórkę 
chleba, zalać ciepłą, przegotowaną wodą, aby 
owoce były pokryte. Trzymać w ciepłym miej­
scu nakryte sitkiem lub muślinem.

Po kilku dniach fermentacji, gdy płyn skwa- 
śnieje i przestanie się burzyć, sklarować przez 
muślin lub serwetkę, zlać do butelek i używać 
do potraw lub sałat.

Przechowywać w suchym, zimnym miejscu.

І rodzice1848

W pierwszą rocznicę śmierci ś. + p' 
\z RACIĘCKICH

ZOFII GAUZOWEJ
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w klasztorze O.O. Reformatów dnia 
17-go b.m, o godz. 8 ej rano, o którym 
zawiadamiają

OGŁOSIENIE
Oficerowie podoficerowie i szeregowi odro­

dzonego Wojska Polskiego, którzy złożyli za­
świadczenia na medale:

1. „Za Zwycięstwo i Wolność“;
2. „Za Odrę, Nysę i Bałtyk“.
Zigłoszą się w\ R. K. U. Młynarska Nr. 1 w 

godzinach od 10 — 12-tej w terminie do dni» 
25. 9. 46 r., celem otrzymania w/w medali.

KOMENDANT REJONU UZUPEŁNIEŃ 
(—) Gieroba, por.

DROBNE

DO nabycia działka na Michelinie 2400 mł. 
Sprawy hipoteczne załatwione. Wiadomość 
św. Antoniego 46a. Sieradzki. (1846)

KUPIĘ SZAFY: do książek i ubraniowe. Wia­
domość w Administracji. (1850)

LOKAL handlowy z powodu wyjazdu odstąpią.
Wiadomość: Pierackiego 21. (1849)

ŚLUSARZY kilku oraz tokarza przyjmą Zjed­
noczone Mło townie Mechaniczne, Kapitulna 4, 
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane, 

(1840)

ZGINĄŁ pies buldog brązowy prążkowany. 
Uprasza się doprowadzić za wynagrodzeniem
ul. Kapitulna 4. (1839)

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłki) poczt. 70 zł.

/


